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W KOŚCIELE WEDŁUG 2 Tm  3,14-17

Ks. Stanisław Haręzga

W śród  now otestam entalnych  w ypow iedzi n a  tem at 
zbaw czej skuteczności P ism a Św iętego w yróżn ia  się frag
m en t z 2 Tm  3,14-17. W  badaniach  nad  tym  tekstem  na  
pierw sze m iejsce w ysuw a się zazw yczaj zaw arte w  nim  
bezpośrednie św iadectw o o natchnien iu  b ib lijnym 1 2, p o 
m ijając fakt, że g łów nym  jeg o  przesłan iem  je s t zbaw cza 
skuteczność spisanego słow a B ożego. Z  tej racji w  n in ie j
szym  artykule chcem y bardziej skoncentrow ać się n a  tym  
zagadnieniu. Jego centralne znaczenie odczytam y, anali
zując najp ierw  strukturę i spójność perykopy, by  w  dalszej 
kolejności zauw ażyć zobow iązujący  dar słow a Bożego 
i m ożliw ości jeg o  zbaw czej skuteczności w  różnorodnym  
w ykorzystan iu  P ism a Św iętego w  K ościele.

1. Ko m p o z y c j a  i  s p ó j n o ś ć  p e r y k o p y

A nalizow any tek st 2 Tm  3,14-17 rozpoczyna charak
terystyczne przeciw staw ne w yrażenie sy  de  („ty  zaś”). 
W  najbliższym  kontekście pojaw ia się ono jeszcze dw u
krotnie w  3,10 i 4,5. N a  tej podstaw ie przyjm uje się jedność

1 Zob. G. De Virgilio, Ispirazione ed efficacia della Scrittura in
2 Tm 3,14-17, RiBl 38 (1990), s. 485-494; P. Leks, „Słowo Twoje 
jest prawdą...” (J 17,17). Charyzmat natchnienia biblijnego, Katowice 
1997, s. 84-87.
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sekcji 3 ,10-4 ,8 , po której następuje odrębny fragm ent listu 
zaw ierający osobiste uw agi i końcow e polecenia autora 
skierow ane do Tym oteusza (4,9-18). Poza trzem a częściam i 
sekcji, które rozpoczyna w yrażenie sy  de, należy w yodręb
nić jeszcze je d n ą  w  4,1-4 z uw agi n a  rangę w ym ienionych 
w  niej napom nień2. N a  ca łą  sekcję składają się w ięc cztery 
pow iązane ze sobą części: 3,10-13; 3,14-17; 4,1-4 i 4,5-8. 
Skoncentrujm y się na  w yodrębnionym  z kontekstu intere
sującym  nas fragm encie 2 Tm  3,14-17.

P ierw sze zdanie perykopy (w. 14-15) rozpoczyna za
chęta  do Tym oteusza, by  trw ał w  tym  „czego się nauczył 
i do czego je s t  głęboko przekonany” (w. 14a). Z achęta  
o trzym uje podw ójną  m otyw ację (w. 14b-15). Pierw sza, 
zależna od przyczynow ego „w iesz bow iem ”, po lega  na  
autorytecie osób, od k tórych  Tym oteusz o trzym ał w iarę 
(w. 14b), a  d ruga na  znajom ości P ism a Św iętego, które 
je s t  w  m ocy „pouczyć o zbaw ieniu  p rzez w iarę w  C hry
stusie Jezusie” (w. 15ab). N a  drugie zdanie perykopy 
(w. 16-17) składa się rozw inięcie poprzedniej m otyw acji 
w  form ie pouczen ia  o Piśm ie Św iętym  co do jeg o  natury  
(w. 16a) i pastoralnej uży teczności (w. 16b), które p rze
chodzi w  końcow e podkreślenie jeg o  zbaw czej skutecz
ności (w. 17)2 3. Tak u łożona treść  perykopy pozw ala  na  
odczytanie w  niej struktury  chiastycznej4:
A. Z achęta  (w.14a).

B. M otyw acja  (w. 14b-15):
1. o trzym ana fo rm acja  (w. 14b),
2. znajom ość i m oc P ism a Św iętego (w. 15ab).

B 1. Pouczenie (w. 16):
1. w ew nętrzna w artość P ism a (w. 16a),
2. ich „użyteczność” pasto ra lna  (w. 16b).

A 1. Z astosow anie (w. 17).

2 Por. W.D. Mounce, Pastoral Epistles (WBC 46), Nashville 2000, 
s. 555.

3 Por. Ph.H. Towner, The Letters to Timothy and Titus, Grand Rapids 
2006, s. 580.

4 F. Mosetto, La Bibbia e il pastore. La Sacra Scrittura nelle Lettere 
Pastorali, w: Il deposito della fede. Timoteo e Tito, red. G. De Virgilio, 
Bologna 1998, s. 116-117.
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Interpretu jąc p ow yższą  struk turę  łatw o zauw ażyć, 
że w  centrum  perykopy je s t  Pism o Św ięte w  swej w e
w nętrznej m ocy i skuteczności w  porządku zbaw ienia 
(w. 15b.16a). To ono zapew nia trw anie w  otrzym anym  da
rze słow a B ożego (w. 14ab.15a), co w inno p rzekładać się 
w  osob istą  zażyłość z n im  (w. 17) oraz praktyczne w yko
rzystanie go w  życiu  K ościo ła  (w. 16b).

2. P i s m o  Św i ę t e  w  c e n t r u m  w y p o w i e d z i

O dw ołując się do P ism a Św iętego, au to r L istu  posługu
je  się w yrażeniem : [ta] h iera  gram m ata  (w. 15a), k tóre nie 
w ystępuje n igdzie w  N ow ym  Testam encie, a  w  judaizm ie 
hellenistycznym  oznacza  św ięte P ism a żydow skie5. Fakt 
użycia  tego  w yrażenia, zam iast technicznego  określen ia  
grafe, m ożna w ytłum aczyć zam iarem  po łożenia  specjal
nego nacisku  n a  P ism o Św ięte jak o  dokum ent sp isany6. 
W  odróżnien iu  od nauk  fałszyw ych nauczycieli (3,13) j e 
dynie ono je s t  w yposażone w  m oc (P ism a są  ta dynam e- 
na) zdo ln ą  do nauczan ia  m ądrości (sofidzai) prow adzącej 
do zbaw ienia  (eis söterian: w. 15b). A u to r przypom ina 
przekonanie o zbaw czej skuteczności słow a B ożego, k tóre 
było bardzo żyw e ju ż  w  Starym  Testam encie (por. np. Iz 
55,10-11; Jr  23,29). W edług niego m ądrość B oża, źródło 
życia i poznania, zam ieszkała w  Izraelu  poprzez Torę (por. 
np. Syr 24 ,23-34; 39,1-11; B a 3,37-4,4), a  Praw o Pana 
czyni m ądrym  człow ieka prostego (Ps 19,8; 119,97-100). 
W  tym  przypadku nie chodzi jed n ak  o jak ąś  w iedzę czysto 
ludzką czy ludzkie ty lko  poznanie, ale o m ądrość B ożą, 
k tó ra  prow adzi do zbaw ienia.

W  kontekście L istów  P astersk ich  zbaw ien ia  nie n a 
leży rozum ieć jedyn ie  w  sensie eschatologicznym  jak o  
życia  w iecznego (por. 2 Tm  2,10; 4,18; T t 3,7), ale jak o

5 Por. C. Spicq, Les Épîtres Pastorales, Paris 1947, s. 374-375.
6 J. Stępień, Listy do Tesaloniczan i Pasterskie. Wstęp -  Przekład 

z oryginału -  Komentarz, Poznań-Warszawa 1979, s. 440.
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rzeczyw istość ju ż  o b ecn ą  poprzez zbaw cze dzieło Jezusa 
C hrystusa po legające n a  przem ianie  człow ieka w  „now e 
stw orzenie” i p rzeznaczenie go do chw ały  (por. 1 Tm  
1,15; 2,4; 2 Tm  1,9; T t 2 ,11.14; 3,5)7. W  naszym  tekście 
po tw ierdza to  charakterystyczne dopow iedzenie: „przez 
w iarę w  C hrystusie Jezusie” (w. 15b). W edług niego n a 
uczenie m ądrości, rów noznaczne z dostępem  do zbaw ie
n ia  poprzez m oc P ism a Św iętego, nie je s t  m echanicznym  
skutkiem  ty lko  ludzkiego działania, ale skutkiem  w iary  
w  Jezusa C hrystusa. To w  N im  b ib lijna  o ferta  zbaw ienia, 
diam etralnej p rzem iany  egzystencji człow ieka, m oże oka
zać się skuteczna zgodnie ze zbaw czą w o lą  B oga (por. np. 
Rz 10,4; 2 K or 3,14-16; Ł k  24,27.44; J 5 ,46)8.

B ezpośrednio  do źródła  w ew nętrznej m ocy P i
sm a Św iętego naw iązuje rów nież pouczenie zaw arte 
w  3,16 rozpoczynające się od stw ierdzenia: p a sa  grafe  
theopneustos  („w szelkie Pism o od B oga natchn ione” : 
w. 16a). B rak rodzajn ika w ydaje się przem aw iać za sensem  
rozdzielczym : „w szelkie, każde P ism o”, a  nie ko lek tyw 
nym : „całe P ism o”9. A uto r nie m a n a  uw adze ściśle u sta
lonego i ostatecznie zam kniętego kanonu ksiąg, a  zw rot 
p a sa  gra fe  obejm ow ałby prócz p ism  Starego Testam entu 
także istn iejące p ism a N ow ego Testam entu w  perspek ty 
w ie pełn i ob jaw ienia  (w. 15b) oraz norm atyw nej praktyki 
apostolskiej (w. 10a.14a). „W szelkie P ism o” obow iązuje 
jed n ak  isto tny w arunek: „jeśli to  pism o je s t natchnione 
p rzez B oga” (theopneustos)10. W iększość argum entów  
przem aw ia za  b iernym  („natchnione p rzez B oga”), a  nie

7 F. Mosetto, La Bibbia e il pastore, s. 119-120.
8 S. Haręzga, Droga Słowa Bożego od zrozumienia do inkultura- 

cji, w: Interpretacja Biblii w Kościele. Dokument Papieskiej Komisji 
Biblijnej z komentarzem biblistów polskich, przekł. i red. R. Rubinkie- 
wicz, Warszawa 1999, s. 213.

9 Por. C. Marcheselli-Casale, Le lettere pastorali. Le due lettere 
a Timoteo e la lettera a Tito (Scritti delle origini christiane 15), Bolo
gna 1995, s. 775-776; H. Langkammer, Listy Pasterskie. Tłumaczenie, 
wstęp i komentarz, Lublin 2006, s. 125-126.

10 J. Stępień, Listy do Tesaloniczan i Pasterskie, s. 441.
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czynnym  („tchnące B og iem ”) rozum ieniem  przym iotn ika 
theopneustos, ja k  z racji teo logicznych  ch cą  tego  p ro te 
stanci. Popraw niejsze je s t  rów nież jeg o  użycie w  sensie 
przydaw kow ym : „w szelkie Pism o jak o  natchnione przez 
B oga” , a  nie w  sensie orzecznikow ym : „w szelkie Pism o 
je s t  od B oga natchn ione”11. Jednak n iezależnie od tego, 
czy theopneustos  uznam y za  przydaw kę czy orzecznik, 
chodzi o B oski charak ter P ism a Św iętego, k tóre „jako n a 
tchnione p rzez B oga” przekazuje Jego niezm ienne, zbaw 
cze słow o, a  przez to  staje się bezcennym  narzędziem  
w  duszpasterskiej posłudze K ościoła.

3. Tr w a n i e  w  d a r z e  s ł o w a  B o ż e g o

Z p raw d ą  o B ożym  źródle i w ew nętrznej m ocy Pism a 
Św iętego łączy się nakaz w ierności B ożem u objaw ieniu. 
A uto r w yraża  go w  form ie m ocnej zachęty: sy de m ene  
(„ty zaś trw a j” : w. 14a). U żyte słow o m eno oznacza posta
w ę w ytrw ałej w ierności w  odniesien iu  do przyjętej nauki 
(por. 1 Tm  2,15). N a  tak i sens w skazuje zdanie w zględne: 
„(...) w  tym , czego się nauczy łeś” (w. 14a). C hodzi o trw a
nie w  nauce zaw ierającej treści w iary, a  przekazanej przez 
Paw ła i innych św iadków  (por. 2 Tm  2,2), zarów no w  for
m ie „depozytu” w iary  (parathëkë) ja k  i „zdrow ej n auk i” 
(hygiainousa didaskalia).

Pierw sze charakterystyczne d la L istów  Pasterskich  
określenie B ożego ob jaw ien ia  ja k o p a ra th ëkë  („depozyt”) 
należy trak tow ać jak o  korelat parad o sis  -  aposto lsk ie
go p rzekazu  w iary 12. Term in ten  naw iązuje do greckiej 
te rm inologii z zakresu  p raw a cyw ilnego stosow anej do 
spraw  m ajątkow ych i obrotu pieniężnego. O dniesiony 
do całokształtu  apostolskiej tradycji oznacza pow ierzone

11 Por. F. Mosetto, La Bibbia e il pastore, s. 120-121; Ph.H. Towner, 
The Letters, s. 587-588.

12 A. Jankowski, Trwajcie mocno w wierze (1 Kor 16,13). Wołanie 
Nowego Testamentu o prawowierność, Kraków 1999, s. 139.
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do zachow ania dobro w  całej jeg o  teologiczno-chrysto lo- 
gicznej treści składającej się na  definitywne urzeczyw ist
nienie zbaw czego planu B oga w  Jezusie Chrystusie (por. 
1 Tm  1,15; 6,20; 2 Tm  1,12.14)13. Z  term inem  parathëkë  
w iąże się w  L istach Pasterskich drugie określenie słow a 
Bożego jak o  didaskalia („nauka”), które najczęściej w ystę
puje w  m etaforycznej syntagm ie „zdrow a nauka” (hygia- 
inousa  d idaska lia )14. Jej przedm iotem  je s t nie tyle głoszenie 
doktryny, co raczej porządek w  K ościele i „pobożne” życie 
(k a t’eusebeian : por. 1 Tm  6,3) w edług zasad opartych na 
Chrystusowej Ewangelii. Taki je s t bow iem  ostateczny cel 
przekazyw ania apostolskiej paradosis/pam thëkë, czego 
w ym aga egzystencjalna orientacja życia, tak  by  m ogło dojść 
w  nim  do aktualizacji Ewangelii. Staje się to  za  spraw ą „na
uki” (didaskalia ), k tóra  przeradza się w  instrukcję odnoszą
c ą  się do konkretnych aspektów  życia codziennego15.

Tym oteusz zachęcony do dalszego trw an ia  w  tak  b o 
gatym  darze słow a B ożego (por. 1 Tm  4,16; 2 Tm  1,14), 
rów nocześnie w in ien  uśw iadom ić sobie do czego dał się 
tak  głęboko przekonać (epistôthës: w. 14a). D odatkow ą 
m otyw acją  do tego  je s t  najp ierw  odw ołanie się do o trzy 
m anej form acji, a  dokładnie do osób za  n ią  odpow iedzial
nych  (w. 14b). U żyw ając zaim ka w  liczbie m nogiej p a ra  
tinön, au to r naw iązuje do form acji aposto lskiej, ja k ą  Ty
m oteusz o trzym ał od Paw ła, ale także do w ielu  innych 
„św iadków ” w iary, k tó rzy  m ieli w  niej udział (por. 2 Tm  
2,1-2; 3,10-11). Fundam enty  pod  tę form ację dało jed n ak  
w ychow anie religijne T ym oteusza w  dom u rodzinnym . 
W cześniej w  m odlitw ie dziękczynnej au to r naw iązał ju ż  
do tego  w ychow ania, w spom inając „szczerą  w iarę” jeg o

13 J. Gnilka, Teologia Nowego Testamentu, tłum. W. Szymona, 
Kraków 2002, s. 458-459.

14 1 Tm 1,10; 2 Tm 4,3; Tt 1,9; 2,1. Czasownik hygiainö („być 
zdrowym”, „uzdrawiać”) występuje też ze słowem logos (1 Tm 6,3; 
2 Tm 1,13) i pistis (Tt 1,13; 2,2). Ponadto w Tt 2,8 z rzeczownikiem 
logos występuje analogiczny przymiotnik hygies.

15 P. Iovino, Il deposito della fede e la sana dottrina, w: Il deposito della 
fede. Timoteo e Tito, red. G. De Virgilio, Bologna 1998, s. 174-175.
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babki Lois i m atk i Eunice (2 Tm  1,5), k tó ra  stała się 
rów nież jeg o  udziałem . Teraz podkreśla  jedyn ie  skutek 
tego  w ychow ania w  postaci znajom ości P ism a Św iętego 
(w. 15a). Em fatyczne w yrażenie „od dziecka” w skazuje na  
żydow ski system  edukacji P ism a zarów no w  rodzinie ja k  
i w  synagodze, k tóry  z racji p rzy jęc ia  w iary  w  C hrystusa, 
stał się u m ieję tnością  czy tan ia  i rozum ienia  P ism a z per
spektyw y chrystologicznej (w. 15b)16.

Z najom ość P ism a Św iętego, za  k tó rą  stoi środow isko 
rodziny, kon tak t z aposto lską  p a ra th ëkë  Paw ła aposto ła 
oraz zd row ą n au k ą  w ielu  św iadków  C hrystusow ej E w an
gelii, zapew nia T ym oteuszow i żyw e i ow ocne trw anie 
w  darze słow a B ożego. Każdy, k to  n a  jeg o  w zó r chce czy
nić podobnie, w in ien  pam iętać o uczeniu  się p raw dy Bożej 
nie ty lko  n a  podstaw ie p rzekazu  w iarygodnych  św iadków , 
ale rów nież w  oparciu  o ży w ą  praktykę poznaw ania P ism a 
Św iętego, by  odnajdow ać w  niej C hrystusa -  M ądrość 
w iodącą  ku  zbaw ieniu.

4. U ż y t e c z n o ś ć  P i s m a  Św i ę t e g o

N a końcu  analizow anej perykopy do głosu  dochodzi 
jeszcze  p raw da o pastoralnej uży teczności P ism a Św ięte
go w  K ościele. D latego do św iadectw a o jeg o  natchnien iu  
p rzez B oga (w. 16a) au to r do łącza stw ierdzenie, że je s t 
ono „przydatne, uży teczne” (ö fe lim o s : w. 16b). P rzeciw 
nie „głupie dociekania” fałszyw ych nauczycieli są  „bezu
żyteczne i p uste” (T t 3,9). W  św ietle now otestam entalnych  
paraleli uży teczność P ism a należy  rozum ieć w  sensie re li
g ijnym  i duchow ym 17. W  rzeczyw istości to  ono służy d u 
chow em u rozw ojow i chrześcijan.

W ym aga to  jed n ak  osobistego w ykorzystan ia  zbaw czej 
użyteczności Pism a, co w  tekście 2 Tm  3,16b ukonkretn ia ją  
chiastycznie u łożone term iny  (a, b, b 1, a1): d idaska lia  („na

16 Por. C. Marcheselli-Casale, Le lettere pastorali, s. 764-765.
17 Por. np. Mt 16,26; J 6,63; 1 Kor 13,3.
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uczan ie”), elegm os  („odpieranie zarzu tów ”), epanorthösis  
(„popraw ianie”) i p a id e ia  en dikaiosynë(i) („w ychow anie 
w  spraw iedliw ości)18. P ierw szy i ostatn i term in  odnoszą 
się do pozytyw nych działań. N a  pierw szym  m iejscu  au 
to r w ym ien ia  nauczan ie  odnoszące się p rak tyczn ie  do 
k o nkre tnych  aspek tów  ludzk iego  życia , ale oparte  na  
aposto lsk iej T radycji i P iśm ie Ś w ię ty m 19. O statn ie w y 
rażenie , ja k b y  p odsum ow ując  w cześn ie jsze, p o d k reśla  
że nauczan ie  na leży  je d n a k  w idzieć  w  kon tekście  ca łe 
go ch rześc ijańsk iego  w ychow ania , ja k ie  realizu je  się 
w  rodzin ie  i w spó lnocie  K ościo ła . C hrześc ijańska  p a id e ia  
ja k o  dzieło  zarów no  ludzk ie  ja k  i B oże, w in n a  korzystać  
ze słow a B ożego, k tó re  służy  w ychow an iu  „w  sp raw ie
d liw o śc i” , czy li w  duchu  C hrystusow ej w ierności B ogu 
i Jego w o li20.

Pism o Św ięte użyteczne je s t  rów nież do pasterskich  
działań  w  konfrontacji z b łędam i doktrynalnym i i m ora l
nym i, n a  co szczególnie uw rażliw ia ją  L isty  Pastersk ie21. 
T aką w ym ow ę m ają  centralne term iny  analizow anego 
w ersetu  2 Tm  3,16b. N ajp ierw  m ow a je s t  o elegm os, czyli 
„odpieraniu  zarzu tów ”, albo ja k  n iek tórzy  tłu m aczą  „prze
konyw aniu” błądzących. B ardziej pozy tyw ną  w ym ow ę 
m a ko lejny  term in  epanorthösis , k tóry  oznacza „popra
w ianie, korygow anie”, ale zaw sze w  duchu łagodności 
i cierp liw ości, z nadzieją, że B óg da w rogo usposobionym  
„naw rócenie do poznan ia  p raw dy” (por. 2 Tm  2,25; 4,2).

W ykorzystanie P ism a Św iętego w  w ym ienionych dzia
łaniach pastoralnych prow adzi do ukształtow ania p raw 
dziw ego chrześcijan ina -  „człow ieka B ożego” (w. 17; 
por. 1 Tm  6,11). Jego charak terystyczną  cechą  staje się 
przysposobienie do czynien ia  dobrze, potw ierdzone g o 

18 F. Mosetto, La Bibbia e il pastore, s. 122.
19 W pierwszym rzędzie jest to obowiązek pasterza i stanowi jego 

podstawowe zadanie. Por. Rz 12,7; Ef 4,11; 1 Tm 4,16; 2 Tm 3,10.
20 W listach pasterskich „sprawiedliwość” rozpoczyna wykaz cnót, 

jakie winny charakteryzować pasterza i chrześcijanina. Por. 1 Tm 6,11; 
2 Tm 2,22; Tt 2,12.

21 Por. 1 Tm 5,20; 2 Tm 2,25; 4,2; Tt 1,9.13.
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tow o śc ią  (artios) do tego  i odpow iednim i kw alifikacjam i 
(eksërtism enos)22. W  pierw szym  rzędzie dotyczy to  paste
rzy K ościoła, którzy przykładając się do lektury i studium  
Pism a Świętego, jeg o  w yjaśniania i aktualizacji (1 Tm  4,13), 
zapew niają K ościołow i bycie „filarem i podporą praw dy” 
w  świecie (1 Tm  3,15). O d w ysiłku i pracy w  tym  kierunku 
zależy ich duchow y postęp i sukces w  pasterskiej posłudze, 
a  m iarą  tego zaw sze będzie zbaw ienie siebie i w szystkich, 
którzy z tej posługi korzystają  (1 Tm  4,15-16), stając się 
praw dziw ie „ludźm i B ożym i” (2 Tm  3,17).

Sommario

N ella  Seconda L ettera  a  T im oteo si legge il passo  p iù  
rilevante di tu tto  il N uovo Testam ento circa il rapporto 
tra  Sacra Scrittura e azione pastorale (2 Tm  3,14-17). In 
questo testo  l ’accento è posto , p iù  che sulla  ispirazione, 
su lla  efficacia de lla  Paro la  di D io scritta  ne lla  v ita  del c re 
dente e su lla  sua u tilità  nel m inistero  pastorale. L’analisi 
da  noi realizzata  ci lascia  di riv isitarlo  sotto questo profi
lo. Il brano  si a rtico la  in  due frasi n e lla  stru ttu ra chiastica: 
A  (v. 14a), B (v. 14b-15), B 1 (v. 16), A 1 (v. 17). D opo questa 
l ’analisi la  rifflesione si concentra  sul ruolo delle Scritture, 
su lla  loro efficacia form ativa in ordine a lla  v ita  cristiana 
e su lla  m issione dei pastori della  Chiesa.

Ks. Stanisław  H aręzga
ul. Ks. J. P opiełuszki 4
37-700 P rzem yśl

K s . St a n i s ł a w  Ha r ę z g a  (ur. 1949), kierownik katedry pro- 
forystyki biblijnej INB KUL. Ostatnio opublikował książkę:
Słowo Boże w życiu i misji Kościoła w Polsce, Tarnów 2007.

22 H. Langkammer, Listy Pasterskie, s. 126.
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